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Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu
Odpowiedzi rządu na interpelacje poselskie

Sprawa aresztowania red. Hśnterhofa i Stoczni GdańsRtej
WARSZAWA, 16. 6. Zarządzenia 

mi z dn. 16 czerwca br. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zamknął sesje zwy­
czajne Sejmufi Senatu.

WARSZAWA. 16. 6. PAT. Dziś 
odbyło się ostatnie z bieżącej sesji ple 
narne posiedzenie Sejmu.

Na wstępie marszałek zawiadomił, 
źe pan Prezes Rady Ministrów nade 
słał odpowiedzi rządu na szereg inter 
pełacyj poselskich, m. in. na interpela 
cję p. Antoniewicza w sprawie emigra 
cji sezonowych robotników rolnych 
do Niemiec, p. Ratajczyka w sprawie 
Stoczni Gdańskiej, p. Wróblewskiego 
w sprawie odszkodowań obywatelom 
p o l s k im  n a  t e r e n a c h  p r z y g r a n i c z n y c h  
k tytułu strat wojennych, p. Jóżwiaka 
w sprawie aresztowania przez Njem 
ców korespondenta PAT. w Pradze p. 
Hinterlioffa.

Poza tym Sejm załatwił poprawki 
Senatu do ostatnio uchwalonych ustaw

Przestań się martwić’ 
Chwila szczęśliwa, 
Gdy się napijesz
TYSKIEGO piwa

P. wicepremier Kwiatkowski od | że poprawa stosunków w Stoczni I Sprawa ta. jakkolwiek niewątph 
powiadając na interpelację posłów St 1 Gdańskiej jest przedmiotem stałej tro J wie pierwszorzędnej doniosłości, po- 
Ratajezaka i tow. w sprawie Słoezn; j ski ze strony właściwych czynników winna być jednak oceniana na tle ogol 
Gdańskiej stwierdził między innymi j rządowych. i 1 nej sytuacji w Gdańsku.

Red. Hinterltof nadal w więzieniu
W ARSZAWA, 16.6. PA T. P an  m n is le r  

Beck odpow iedzia ł n a  in te rp e lac ję  posła  St' 
Jóżw iaka  złożoną d n ia  18 m arca  b r. w  sp ra  
w ie  a resz to w n ia  przez N iem ców  ko resp o n ­
den ta  PAT. w P radze p. H in te rh o ia . Odpo 
w iedź ta b rzm i:

»P. H in te r lio f został a resztow any przez 
w ładze n iem ieck ie  w d n iu  16 m arca  rb. po 
w k roczen iu  w ojsk  n iem  eckich  do P rag i i

osadzony w w ięzien iu . W  k ilk u  dn i p o i 
n ie j am basador R. P. w B e r t  nie in lerpelo  
w at w urzędzie  spraw  zagran icznych  R*e 
szy, o trzy m u jąc  w dn iu  24 m arca  b r. odpo 
w iedź, że w ładze n iem ieck ie  zarzucają  p. 
llin te .rho fow i ciężkie  p rzes tępstw o  n a tu ry  
k ry m in a ln e j. P oniew aż w y jaśn ien ia  tego 
n ie  mogłem uznać za w yczerpujące poleciłem  
am basadzie  R. P . w B erlin ie  dokonać p o ­

now nie in te rp e lac ji w  urzędzie  sp raw  zagra' 
n icznych  Rzeszy, co zostało w ykonane d w u  
k ro tn ie .

Zaznaczam ,, że M in isterstw o  Spraw  Z ł  
g ran icznych  p rzew id u je  pod jęc ie  dalszych1 
kroków , k tó re  by  ca łkow ic ie  w y jaśn iły  tę  
sp raw ę i z a p e w n i ł y  obronę Obywatela po i 
skiego za granicą* (— ) M in iste r Beck.

m a t i a i  t r w a

Naprężona w Tientsinie
Japonia odrzuciła protesty Anglii

TOKIO, 16. 6. PAT. Jak  podaje 
agencja Domei, japońskie władze woj
skowe uzależniają zdjęcie blokady kon 
cesji międzynarodowej w Tientsinie 
od spełnienia nast. warunków: 1) wy

danie kwoty 50 miln. doi. w srebrze, 
znajdującej się obecnie .w posiadaniu 
kilku banków chińskich w koncesji 
Amay, 2) dopuszczenie policji japóń 
skiej do kontroli wspólnie z policją

Rozmowy Stranga w Moskwie
na razie nie dały wyniku

PARYŻ, 16.6. Z kó ł dobrze p o jn fo rn io  
w anych  donoszą, że podczas w czorajszej 
k o n feren c ji am basado iów  fran cu sk ich  i b ry  
ty jsk iego  oraz S tranga z kom isarzem  Molo

Pułk. K ie  u mit!. Halitaxa
LONDYN, 18. b. Polska misja eko 

nonticzna, która ma przeprowadzić ro 
kowania w sprawie kredytów angiel­
skich. przybyła w środę po południu 
do Londynu. O godz, 5 po południu 
płk. Koc złożył wizytę lordowi Hali- 
f asowi.

,W Londynie bawią obecnie dwie mi 
eje polskie, ekonomiczna oraz lotnicza 
pod kierunkiem gen. irajsksego. Logi 
cznie narzuca się wniosek, że między 
tym i dwiema misjami istnieć będzie 
całkowita harmonia współpracy. T e­
maty obu misyj pokrywają się w zna­
cznej mierze, to też misja Yfdiskowa 
stanowi niejako człon misji ekonomi 
cznej.

tow e, N aggiar, Seeds ł  S t r a n g  p r z e d s t a w i l i  

M ołotow i now e p ropozycje  f r a n c u s k o - b r y  

ty jsk ie , oraz d ań  odpow iedn ie  w y j a ś n i e u i a .

W  ko łach  ro sy jsk ich  d a ją  do z r o z u m i e n i a  

że p ierw sze  pobieżne zazna jom ien ie  s 'ę  z 
p ropozycją  fraan cu sk o  b ry ty jsk ą  w skazuje, 
iż  now e fo rm u łaa  u k ła d u  francusko  b ry ly j 
sko-rosy jsk iego  n ic  m oże być uw ażana z a  

zadow ala jącą .
NO W E ROZMOWY 

MOSKWA, 16.6. Na K rem lu odbyła s 'ę  
po p o łu d n iu  m iędzy M ołolow em  a S tran-

giem i am basado ram i francuskimi i  brylyj 
sk in i now a kon ferenc ja , która trwała godz) 
n ę  15 m in u t. Po  k o n fe ren c ji tej, S trang, 
Seeds i  N aggiar udali się  do am basady  bry 
tyjsk e, gdzie przeprow adzono  dalsze rozmo 
w y.

In terpelow any  przez p rzed staw ic ie li 
p ra sy  zagran icznej w  sp raw ie  w yn iku  dzi 
sie jszej k o n feren c ji na  K rem lu, S trang  o- 
św iadczy ł jedyn ie , że przew idziane są dal 
sze rozm ow y, k tó re  p raw dopodobn ie  odbę 
dą się ju tro .

angielską nad bezpieczeństwem w kon 
cesji, celem uniemożliwienia antyja 
pońskiej aljcji chińczyków, 3) zaprze­
stanie interwencji ekonomicznej ze 
strony W. Brytanii w Chinach polno 
cnych) chodzi tu o akcję banków an 
gielskich, podtrzymującą chiński do 
lar Czarg-Kai-Szeka na niekorzyść 
banknotów emitowanych przez podle­
głe Japończykom banki rezerw w 
kinie. v

TOKIO, 16.6. PAT. W odpowie 
dzi na złożone dziś rano protesty kon 
sula brytyjskiego w Tientsinie prze 
ciwko niedopuszczaniu żywności do 
koncesji międzynarodowej, oraz prze­
ciwko złemu traktowaniu obywateli 
brytyjskich przez strażników japoń 
skieh. japońskie władze wojskowe 
stwierdsiiy, że nie mogą uznać powyż 
szych protestów, bowiem mają one 
charakter interwencji brytyjskiej spra 
wy japońskie.

!%/ieziicifie fosy
francus*r. oHrątu w o fen n eyo

■ PARYŻ 16 16 (PAT) Z S ajgonu  donoszą | O kręt podw odny po zanurzen iu  się we 
iż we F ran cu sk  ch ko lach  w ojskow ych PJ j czw artek  rano  od 30 godzin n ie  wy p łynął 
n u je  zan iepoko jen ie  o losy okrętu  podw odne , na pow eirzehnię  O kręty w ojenne • lo tn ictw o 
go »P h o e n ix « k tó ry  w yp łynął we czw artek  m o rsk ie  w Indoch inach  podjęły poszukiw a 

rano  na ćw iczenia  * n ,a

N A C Z E L N Y  I N S P E K T O R  A R M II 
A N G I E L S K I E J  P R Z Y B Y W A  B O  

F I L A N D I I .

H EL SIN K I, 16.6. W  n iedzielę, d n ia  18 
bm . m a p rzy b y ć  via Sztokholm  do H elsi 
nek , w  ch a rak te rze  ofic ja lnego  gościa m  
n  s tra  ob rony  N iukkanena, naczelny inspek  
to r ang ie lsk ie j a rm ii te ry to ria ln e j genera ł 
s ir  W alte r K irde. G enerał K irke  m a b aw ić  

w F in la n d ii 4 dn i.
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R2Z&SZ& cfsce ggyjrir cscgw? jE a c isadis^iąg Efusroga^

m i m o  u  m i n  w  m i e i

Główna komenda armii m ieści się w Piszczanach
re są stacjonow ane wzdłuż doliny W a i rii górskiej zaś w pobliżu M orawskiej 
g s. Poza tym  na terenie górskim I Ostrawy przebyw a jedna dyw izja cięż 
skoncentrowano jedną dyw izję arty le  '  kiej a rty lerii niemieckiej.

K R I H  M Y D Ł O  i P u m m t t

„LACYOŁIW”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

Nie tek śfe udek! Paś, jak piękna i 'czysta cera,
| 0  P»wab i uwydatnia wygląd ipłodzleńazy,
Tysiące PaŚ eawdeńąaaa wyzbycie sią  piegów, plam*

389,000.000 zł.
przyniosła Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej

W A R SZ A W Ą , 18. 8. W edług do­
niesień „New York Times*’ zaczerpnię 
tych z źródeł m iarodajnych, że przy 
gOfcrwania wojskowej Niemiec w Kuro 
pie W schodniej mają na  celu zasko 
ezenie, państw  zachodnich. W edług 
wiadomości korespondenta arm ia Tra 
m iecka na terenie ^Słowacji m a liczyć 
obecnie razem  około 250 tysięcy ludzi. 
iW szczególności chodzi tu  o cztery dy 
wizje zmotoryzowanej piechoty, któ

Lepiej zawczasu
ZAOPATRZYC SIĘ W WĘGIEŁ
U tarł się u  nas zwyczaj uzupełnia 

n ian ia  zimowych zapasów węgla do­
p iero  w ostatn iej chwili, w listopa­
dzie, a  naw et w grudniu . Pow oduje 
to poważne utrudnienie dla kolei, któ­
ra  nie może wówczas nadążyć z prze­
wozem, gdy obecnie przed zbiorami 
rozporządza odpowiednią ilością wol­
nych wagonów towarowych.

Z tych względów, zarówno prze­
m ysł węglowy jak  i władze kolejowe 
będą czyniły s ta ran ia  o t ą  by zwoże­
nie transportów  węglowych do m iast 
rozpoczęło się już w leci o — dla odcią­
żenia okresu jesiennego.

W  spraw ie tej odbyła się ostatnio 
w  M inisterstw ie Kom unikacji konfe­
rencja. W  konferencji wzięli udział 
delegaci Min. Przem ysłu i H andlu o- 
raz  przedstaw iciele przem ysłu handlu 
węglowego.

Ap«l o uzupełnianie zapasów wę­
gla w lecie ma być skierowany zarów­
no do odbiorców w przemyśle, jak  do 
drobnych konsumentów.

,,Czas” donosi:

„W  ostatnim  czasie da ją  się sły­
szeć głosy, w skazujące na konieczność 
pow rotu do k ra ju  Ignacego Paderew ­
skiego. Głosy te d a ją  jednocześnie do 
zrozumienia, że istn ieją  pewne wzglę­
dy, które sp raw iają, że Paderew ski 
stale przebyw a zagranicą. W zględy te 
— zdaniem  poważnych kół — powin­
ny być usunięte.

Pow rót Ignacego Paderewskiego 
do k ra ju  byłby oczyW/.A'he czymś zgoła 
naturalnym  i z wielu powodów pożą­
danym. Żadne względy form alne jego 
pow rotow i nie stoją na przeszkodzie.

Rsfilo po czesku z Katowic
Dziennik Bydgoski*1 zwraca uw a 

gę na rozczarowanie, jakie nastąpiło 
w tak  krótkim  czasie w Czechach i 
M orawach do „opiekunów11 niemiec­
kich. Dziennik na m arginesie za­
trważa :

,,Od p aru  dni radio Katowice na­
daje w języku Czeskim ..wiadomości z 
Po lsk i’1. M ają być one bardzo spokoj- I 
nie redagowane i nie zaw ierają nic. co I

O stateczna cy fra  subskrypcji Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej wy­
nosi 389 milionów zł.

W  dniu 21 czerwca na konferencji 
prasow ej prezes L O P P  gen. Berbecki

by Czechów podnosiło na duchu i
wskazywało na polską pomoc.

Sądzimy, że tak i stan  rzeczy powi­
nien ulec zmianie. Między wiadomo­
ściami z Polski muszą się znaleźć rów 
nież głosy p rasy  polskiej o Czechach

Nowe trzęsienie
Nowe trzęsienie z emi, które niedawno 

nawiedziło okolice Kobe, pochłonęło, jak 
donoszą ostatnie telegramy, około tysiąca 
ofiar i  zniszczyło doszczętnie kilkadziesiąt 
zabudowań, wraz z całym praw e dobyt 
kiein.

Kiedy się czyta w Polsce o strasznych 
scenach, jakie rozgrywały się przy tym, o 
pożarach, walących się i zapadających w 
ziem ię domach, o ludziach żywcem grzeba­
nych w rozwierającej się ziemi i o tych', 
co zostają osieroceni i  pozbawieni dachu 
nad głową, mimowoH radość 1 ufność ogar 
niają człowieka, że Polsce n/e grożą przy­
najmniej tego rodzaju klęski żywiołowe. 
Jednocześnie każdy musi z uznaniem my-

wygłósi przemówienie, w którym  o- 
mówi w yniki subskrypcji pożyczki i 
udziału poszczególnych grup  ludności 
w ofiarności na rzecz obrony przeciw­
lotniczej.

i doniesienia stam tąd. Są one już b a r­
dzo liczne i gdyby drogą radiow ą do­
chodziły do uszu Czechów, m usiałyby 
ich przekonać, że tp  co było, zostało 
już zapomniane i że byt lub niebyt 
obu narodów zależy li tylko od now e­
go Grunwaldu!!!

ziemi w Japonii
śleć o tym narodzie, który mimo iż nis 
tylko dnia, ale i sekundy swego życ a i 
dobytku nie jest pewny, po każdym trzę­
sieniu z niesłabnącą energią znów zabiera 
się do pracy.

Gdy więc w kraju tak ciągle „trzęsą­
cym się“, jak Japonia, nikt n e cofa się 
przed nowymi wkładami energii i pienię­
dzy, któż mógł by się zawahać pod tym 
względem chociażby przez minutę w kraju 
tak mocno trzymającym się  w swych po­
sadach jak Polska. I dlatego wszyscy jak 
najśpieszniej powinni wykupić losy na 
nadchodzące ciągnienie, by odpowiednio 
móc zużytkować wygrane pieniądze.

Głowna kom endą arm ii niemieckiej 
na Słowacji mieści się w Piszczanach 
a dowódcą ma być gen. K undstadt.

M Zmylerclci
^  ■Kolonii letnie

DLA DZIECI ZAWIERCIAŃSKICH 
W najbliższych dniach w okolicach po 

wiatu olkuskiego we wsi Rodakach, zarząd 
miejski w Zawierciu z organizuje kolonie 
letnie dla dz eci najbiedniejszych rodziców 
zaś półkolonie letnie zostaną zorganizowane 
w Zawierciu.

Poza tym zostaną zorganizowane przez 
Powiatowy Komitet pomocy dzieciom i mło 
dzieży —  kolonie letnie dla dzieci tych 
których ojcow e powołani zostaną na ma­
newry. Ogółem z kolonii korzystać będzie 
około 1000 dzieci.

(z) POGRYZIONY PRZEZ PSA Na po. 
licje w Zawierciu zgłosiła się Józefa Misia 
(Poderewskiego 14), która złożyła zaineido 
w a n ie  w s p ra w ie  u k ą sz e n ia  w  nogę je j  
syna Jerzego, przez psa należącego do Gór 
nikowskiej (ul. Daszyńskiego)

towarzyszyć btKfctfe pbWna ilość łodzi 
podwodnych. W ypraw a posiadać bę 
dzie rzekomo charak ta r ćwiczebny i 
mieścić się będzie w „ram ach11 normal 
nej działalności sił m orskich1’.

ZaKończenle kursu
PILOTARZU SZYBOWCOWEGO 

W  GRODŻCU.
Dnia 18 bm. odbędzie się zakończenie 

kursu pilotarzu szybowcowego kat. A. Od 
dnia 20 bm. rozpocznie się nowy kurs kat 
A. Kandydaci chcący uczęszczać na ten 
kurs winni przedłożyć w szkole Szybowca 
wej w Grodźcu: świadectwo lekarskie wy 
dane przez > Ośrodek badań lotniczych w 
Katowicach ul. Raciborska nr. 1, Godz. 
przyjęć przez lekarza dla naszej szkoły sąs 
we wtorki od godz. 18—21; we środy Od 
godz. 18— 19; we czwartki od godz. 18—21, 
Kandydaci od 16— 18 winni ponadto prze 
dłożyć pozwolenie rodziców lub opieko 
nów na uczęszczanie na kurs. Opłata za 
kurs kat. A, wynosi zł. 20; kat, B, zł. 15.

Zgłoszenia należy kierować do sekreta 
rza Szkoły p. Pigulaka w Cementowni w 
Grodźcu do dnia 20 bm. Jednocześnie za 
znaczamy iż następne kursa odbywać się 
będą co miesiąc to jest każdego następnego 
miesiąca.

Osadzenie zawednwep ztodzleja
W WIĘZIENIU 

Przed kilku tygodniami dokonano śmia 
łej kradzieży w mieszkaniu Mariana Janu­
sa w Sosnowcu. Złodziej skradł garderobę 
i bieliznę wartości 690 zł. kradzieży tej do 
konał zawodowy złodziej. Roman Peck°r 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Peckera osadzono w więzieniu.

Po co flota włoska
jedzie do Tangeru ?

RZYM, 18. 6. P A T . Donoszą urzę I stk i pierwszej eskadry finty wojennej 
dowo. że w ostatniej dekadzie czerwca o d b ęd ą  w ypraw ę eto llisffpanii, P o rtu  
oraz pierwszych dekadach lipca, jedno ‘ galii i M aroka (Tangeru). Eskadrze

Na szpaltach pism
C z i /  B a d a r a a / s i ć i

i f r ó c i  «fo
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Czy Strang
przekona Moskwą?
14 czerwca przybył z Londynu via 

(Warszawa do Moskwy na kilkudnio­
w y pobyt p. W illiam  S trang , oficjal­
ny w ysłannik rządu JK M ości. Mr. 
S tran g  został obarczony wdzięczną 
niew ątpliw ie m isją ostatecznego zre­
alizowania, a przynajm niej przygoto­
w ania pewnego g run tu  pod podpisa­
nie angielsko-sowieckiego paktu .

.Widocznie spraw a ta  jest specjal­
nie delikatna i dużej wagi, skoro kil­
kakro tna w ym iana not między rząda­
mi obu państw } sprawozdawcze po­
dróże do Moskwy am basadora Maj- 
skiego i liczne konferencje ambasado­
rów A nglii i R osji z prem ieram i i mi­
n istram i spraw  zagranicznych tych 
państw  w Moskwie i Londynie — nie 
doprowadziły do w yjścia z zaułku 
obopólnych zastrzeżeń natu ry  praw no­
po lityczne j m erytorycznej i prestiżo­
wej.

Będzie to brzm iało może nieco, pa­
radoksalnie, jeśli stw ierdzim y, iż trud  
ności, jak ie  się wyłoniły, nie zostały 
spowodowane przez żadną z zaintere­
sowanych stron bezpośrednio, ale 
przez stanowisko państw  trzecich. Są 
nim i państw a bałtyckie: F in landia,
Estonia, i Łotwa. Jako  warunek przy­
stąpienia do pak tu  Rosja postaw  ła 
udzielenie w nim gw arancji dla 8-miu 
państw , m. in. i wyżej wymienionych. 
Z punktu widzenia ZSRR jest to wy­
tłumaczone przedewszystkim  względa­
mi strategicznym i. Atak na swoje te­
ry to rium  widzi ona jedynie od strony 
p a ń s t w  b a ł ty c k ic h ,  s t ą d  chęć  z w i ą z a ­
nia. Zachodu gw arancjam i dla trzech 
sąsiednich krajów . Tymczasem F in ­
landia, Estonia i Łotwa odpowiedzia­
ły solidarnie, iż nie życzą sobie gw a­
rancji w ram ach pak tu  angielsko,-fran- 
cusko-sowieckiego, uważając, iż p rzy­
jęcie ich równałoby się zerw aniu za­
sady ścisłej neutralności.

Ja k  przypuszczają, formuła,, jaką 
przedłoży rządowi rosyjskiem u p. 
•Mtrang będzie m iała charak ter pojed­
nawczy, pójdzie ona jak  najbardziej

rękę państw om  bałtyckim  i ZSRR. 
Zadaniem p. S tranga będzie równo­
cześnie przekonanie Krem lu o możli- 
wmści zachowania pewnego charakte­
ru  anonimowego przy  udzielaniu gw a­
ranc ji nowym państwom . N a dowód 
tego podkreśla się w Londynie, iż np. 
angielsko-francuskie gw arancje dla 
H olandii i Szw ajcarii nie zostały za­
w arte  w żadnym  oficjalnym  tekście, 
n niem niej nie stanow ią one dla żad­
nej z zainteresowanych stron  w ątp ić 
w ości.

Pomimo tych licznych trudności, 
koła polityczne Zachodu odnoszą się 
raczej optym istycznie do ostatecznych 
rezultatów  m isji p. S tranga. Że sp ra ­
w a jest bardzo delikatna i w ym aga 
dużej dyskrecji świadczyć może fak t, 
iż lubiąca wszelkie sensacje i docieka­
n ia  p rasa  angielska z dużą w strze­
mięźliwością w ypow iada się o ewen- 

1 tualnych w ynikach m isji (Williama 
S tranga.

A. P.

W telegraficznym |
sftróele

13 OSÓB ZGINĘŁO W KATASTROFIE 
KOLEJOWEJ W  NIEMCZECH 

Pociąg pospieszny Berlin —  Drezno —  
Praga w ykoleił się na stacji M ttelgrund w 
pobliżu Bodenbach w Sudetach.

13 pasażerów utraciło życie,, a około 20 
odniosło rany

KATASTROFA SAMOLOTU W POW IE  
TRZU —  LĄDOWANIE POMYŚLNE.

Podczas lotu ćwiczebnego oderwało pię 
na w ysokości 3000 m. śm igło sam olotu  
w ojskow ego, Lotnik przeleciał z w yłączo  
nym  motorem 25 km i pom yślnie wy ląd') 
w ał na lotnisku wojskowym  Barkarby 
pod Sztokholmem.

12 PROC, LUDNOŚCI W KŁADNIE 
ARESZTOWANO.

W edług w arogodnych inform acyj w 
K ładnie aresztowano 2400 osób, czyli 12 
proc, ludności. Garnizon w Kładnie wzmóc 
niono do 8000 ludzi, Represje w Kładnie 
trwają m im o oficjalnych zapewnień, że zo 
stały zakończone,
i* —  i m  n a n  i  h m  mi i i  « m  mu ' '

i h  i

pod znakiem

Wiosna otlmiacka

Krem N I V E A  
s p rz e d a je  się 

tylko w znanych  
oryg ina lnych  

o p a k o w an ia c h
J

w cenie od
zł. 0 ,4 0 -z ł .  2,60 , 
PJ)I'I*

Paryż, w czerwcu

Bulwary paryskie świecą pustką. 
U palne lato opróżniło ulice. W  P a ry ża  
pozostał ten tylko,kogo do tego zmu­
siły zajęcia zawodowe

Kiedy wieczorem milionem świateł 
zabłysną wielkomiejskie latarnie, lu­
dek paryski opuszcza mieszkania i

(Od specjalnego wysłannika a

kawiarnio, szukając ochłody w Lasku 
Bulońskim i na słynnej promenadzie
 Polach Elizejskich.

Ludek paryski przechadza się i 
plotkuje na tem at aktualnych zagad­
nień politycznych. Z ust przeciętnego 
Francuza nie schodzi słowo ..H itler’*, 
tak jak  w okresie W ielkiej W ojny nie 
schodziło słowo ,.boche‘‘.

Fabryki pracują pełną parą
Kto rano wybierze się do dzielnicy

robotniczej do St. Denis, ten zobaczy 
tłum y robotników spieszących do fa ­
bryk. Osławione słowo „chomeur*’ — 
bezrobotny, słowo, które p rz ez  wiele 
lat było hasłem wszelkich przemówień 
na wiecach robotniczych znikło, jakby 
w jednej chwili zostało usunięte ze 
diownika.

Dziś robotnik francuski nie zna 
bezrobocia. P racuje  z najw iększą ener 
g ią tym bardziei, że _doskonale 
sobie spraw ę z tego, iż pracuje 
swej Ojczyzny. W okręgach północ­
nych i wschodnich, w k o p a ln ia c h  wę­
gla, w hutach żelaznych, w p o lan y ch

zakładach Schneider-Creusot, 
w r e  w  c a łe j  p e łn i .

.,Kontynent*’) ” i
W  zakładach lotniczych w V II4- 

coubley. we wszystkich fabrykach 
sprzętu lotniczego w całej F rancji, 
praca odbywa się na trzy  zmiany. P o ­
tężna stocznia w Saint-N aziers dyszy, 
dziesiątkam i tysięcy koni parów  mb, 
zamkniętych w mocarnych żurawiach,

F ran cja  pracuje  w dzień i w nocy. 
pracuje bez chwili wytchnienia.

,,La defense nationale“ — obrona 
narodowa, oto slogan dnia!

Przem ysł pryw atny  w genialny 
sposób przestaw iony na przem ysł o- 
branny. napawa F rancję  dumą.

praca

Wojsko, wojsko, wojsko...

dla

-  " NA LINII ZYGFRYDA 1W*r
W nętrze schronu podziem nego na za ’ho 

nich fortyfikacjach n iem ieckich  t. z w. 

lin i Zygfryda.

Zdjęcie przedstawia załogę schronu w 

podziem nej salce rekreacyjnej.

Na wielkich m agistralach kolejo­
wych o znaczeniu międzynarodowym 
panuje spokój. Cudzoziemiec,, prze­
m ierzający F rancję  w  wagonie kolejo­
wym nie zauważy nic niepokojącego. 
W szystko odbywa się. jak  za dawnych 
czasów, jak  wtedy kiedy św iatu nie 
groziła zawierucha wojenna...

Ale na bocznych liniach panuje 
ruch nie do opisania.

Jeden za drugim  mkną długie, to­
warowe pociągi. Na torach spoczywa 
ją potężne cielska arm at, w wagonach

wojsko, wojsko i jeszcze raz w o jsk o ., 
Pociągi spieszą w kierunku trzeo-a 
granic: niemieckiej, włoskiej i... hisz­
pańskiej...

Od czasu do czasu, niby koszm arna 
masa, przebiegnie na szynach Helską 
pancernego pociągu. W  wąziutkich 
strzelnicach uśm iechają się fwarze 
,-poilus’* z W ielkiej W ojny. Ci ludzie 
cieszą się, że Ojczyzna znów powołała 
ich do swoich szeregów. W iedza że 
pójdą bronić świętej spraw y, (Wol­
ności... „u, _

Postawa Narodu
W  każdej bramie paryskiej wisi 

wielki afisz, który mówi a  konieczno­
ści obrony przeciwlotniczej.

N a wypadek alarm u lotniczego, 
głosi afisz, mieszkańcy domu winni 
udać się do schronu przy ulicy...

Dzieci należy wysłać na wieś...
Czy znasz niebezpieczeństwo ga­

zów bojowych? Czyś zabezpieczył się 
w maskę?

Cierpliwa paryska ..concierge4’ za­
kłada na nos okulary i z powagą mówi 
każdemu lokatorowi, że należy pamię­
tać o afiszu.

N a strychach domów znajdują  się 
w orki z piaskiem.

Paryż nie obawia się nalotu. Wie, 
że strzegą go potężne eskadry lotnicze, 
wie, że przem ysł obronny pracuje peł­
ną parą  i. że ni<* wyrabia... ersatzów...

W  kaw iarniach ludek paryski plot 
kuje...

Z rozmów wywnioskować należy, 
że kiedy przyjdzie godzina czynu, cała 
F rancja  stanie jak  jeden mąż do boju, 
stanie w obronie najśw iętszych praw  
ludzkości... "Wolności, Równości i B ra­
terstw a...

Sprzedawcy gazet wykrzykują: — 
Zamieszki w Gdańsku. Ludzie roz­

chw ytują gazety w jednej chwili... 
Czytają... Grupki ludzi grom adzą się, 
dyskutują... . Vive les braves Polo- 
nais!“ — Niech ży ją  odważni Polacy! 
Oni wiedzą co to honor. Na nich moż- 
na polegać, przecież to  byli najlepsi 
żołnierze Napoleona!

Polska sta je  się z dniem każdym 
coraz bardziej popularna na uŁcacS 
P aryża.

Słowo ,.Polak“ stało się synonimem 
najw yższej wartości, stało się utożsa­
mieniem honoru i woli narodu, który 
zaimponował F rancji.

JERZY MIR.

OPary na F O N
Członkowie OZN. oddziału w Dąbrowie 

złożyli na FON z okazji im e n in  prezesa 
oddziału p. Anton ego Fałkow skiego zł. 
87.50.

U czniow ie szkoły dokształcającej zawo 
dowej w Będzinie złożyli na Fundusz Obro 
ny Narodowej kwotę zł. 377,31 na którą 
złoży ły  się indyw idualne ofiary w kw ocie  
zł 177.31 oraz ofiara zbiorowa samorzą-Ju 
uczniow skiego w kw ocie zł. 200 (zamiast 
dorocznej w ye’eezki)
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Trzeln umożliwić nauką j e d m t k o a  biednym lecz  zdolnym
Yv7_ pierwszych dniach czerwca od­

był się w Liege m iędzynarodowy kon 
gres postępu społecznego. Kongres 
zgromadził licznych przedstaw icieli 
szeregu państw , z reprezentacją Polski 
włącznie. Głównym tem atem  obrad 
była tak  ak tualna dzisiaj spraw a 
kształcenia i poradnictw a zawodowego 
Kongres słusznie zupełnie uznał, że 
dobre przygotow anie zawodowe rzesz 
praco wnietycb musi być oparte  na 
właściwie postawionej orientacji za­
wodowej, na dobrze zorganizowanym  
poradnictw ie.

P rzy ję te  na K ongresie fezy w za­
kresie poradnictw a zawodowego wy­
suw ają zasadę, że nie może ono spro­
wadzać się wyłącznie do badań psy 
chotechnicznych, przeprow adzanych w 
momencie, kiedy młodzież kończy szko 
łę początkową i szuka pracy lub też 
właściwej drogi dalszego kształcenia 
się. ale musi mieć bardziej szeroką 
podstaw ę i znacznie dłuższy okres dzia 
łania. Poradnictw o zawodowe, trak to  
wane jako funkcja społeczna, której ce 
leni jest właściwy wybór zawodu w o 
parciu  o zdolności indywidualne i zain 
teresow ania jednostek, oraz w zależno 
ści od perspektyw  rynku zatrudnię 
nia — winno rozpoczynać się już w 
szkole początkowej.

Ju ż  wr tym  okresie bowiem należy 
zapoznawać się z zainteresowaniam i 
dzieci, przez uśw iadam ianie im różno 
rodnych form  działalności człowieka i 
właściwości specjalnych "wielu z tych 
form  (wielką rolę może tu odegrać ki 
nem atogrnf) oraz obserwować równo 
cześnie właściwości intelektualne i fi­
zyczne dzieci.

R ezultat tych obserwacji powinien 
następnie być w ykorzystany w proce­
sie poradnictw a zawodowego młodzie 
ży, ze szczególnym uwzględnieniem o- 
p in ii lekarzy szkolnych, które, pod 
gw arancją  tajem nicy zawodowej, win 
ny być kom unikowane lekarzom, biorą 
cym udział w poradnictw ie.
W ażnym  momentem w poradnictw ie 

zawodowym jest chwila kończenia 
szkolv początkowej, kiedy decyduje 
sig, czy młodzież m a kontynuować da 
lej stud ia  szkolne lub też uczyć się 
praktycznie zawodu w ew nątrz zakła­
du pracy, czy też ma rozpoczynać o- 
drazu pracę, k tó ra  niczego jej nie na 
uczy. nie cla je j żadnego przygotow a 
nia zawodowego. Rezolucje, przyję 
te na K ongresie uznają, że przystępo­
w anie do pracy, nie dającej robotniko 
wi żadnych kw alifikacji zawodowych, 
może być słuszne jedynie w stosunku 
do jednostek o tak  ograniczonej inteli 
gencji i zdolnościach że ani nauka 
szkolna, ani nauka p raktyczna _ nie 
przyniosłaby im żadnych korzyści, je 
śłi natom iast, mimo posiadanych przez 
młodzież zdolności do kształcenia się, 
przeszkodą w nauce zawodu jest tylko 
bieda ich rodziców,, w inny być zastosa 
wane odpowiednie środki społeczne, 
umożliwiające naukę

P rzy  wyborze między szkołą ogól 
ną a zawodową lub też między szkolą 
zawodową a praktyczną nauką zawo­
du w zakładzie pracy powinny dopo­
magać rodzicom i młodzieży odpowied 
nie władze, opierając wskazówki swe 
zarówno na zainteresow aniach i zdol­
nościach indyw idualnych,jak i na zna 
jom ości rynku zatrudnienia, w edług 
wskazówek urzędów pośrednictw a 
pracy.

Poradnictw o zawodowe nie kończy

się jednak po wyborze szkoły średniej 
W  zamiłowaniach i zdolnościach mło- 
dzicży mogą zajść bowiem następnie 
duże zmiany, które winny być obser 
wowane w toku dalszej nauki, przy

tym szkolnictwo m usi być w ten spo­
sób zorganizowane, aby ułatwić mło 
dzieży przechodzenie ze szkół ogólno­
kształcących do zawodowych i od­
wrotnie

99
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Codzienn e od godziny 20-tej (n iedzie le  i św ięta od 17~łej) koncertuje zna­
kom ity zespół Mariana K rasowskiego.

N ajprzyjem niejsze m iejsce  rozrywkowe na terenie Z aglęb a  i Śląska.

99Dni Morza" w Będzinie
Organizacyjne zebranie kom tetu

W  Będzinie odbyło się organiza 
eyjne zebranie Kom itetu .,Dni m orza'’ 
Przewodniczył zebraniu prez. A. Izy- 
dorczyk, ponadto za stołem prezydial 
nym zasiedli: płk, Ryłko, sędzia (licho 
cki i m gr. Porusiewiez, Sekretarzo­
wał p. Niczko. Na wstępie zebrania o 
m awiano spraw ę program u „D ni mo­
rza", które jak  już zapowiadaliśm y od 
będą się od 25»bm. do 2 lipca.

Punktem  kulm inacyjnym  uroczysto 
ści będzie dzień 25 czerwiec. W  ty m 
dniu o godz. 10-ej rano odprawione zo 
stanie uroczyste nabożeństwo, po 
czem wszystkie organizacje przejdą 
przy dźwiękach orkiestry pochodem u 
licami m iasta. W  defiladzie tej wśród 
transparentów  znajdzie się pięknie 
wykonany duży model sta tku . Model 
ten wieziony będzie na wozie.

Ponadto odbędzie się akadem ia i 
konkurs kajakow y połączony z wian 
kami na Przem szy. Zbiórką pieniężna 
na FON. odbywać się będzie przez 
eały dzień,

W dniu 29 hm. o g. 12 w południe 
transm itow ane będzie przez radio prze 
mówienie P rezydenta  Rzplite.j prof. 
Mościckiego.

Urządzone zostanie również w par 
ku na Górze Zamkowej — ogn:sko
li  q  p p p p c  g l < l

,W dniach 26—27—28 bm. odbędą

się prelekcje i zbiórki na FON,
W  skład kom itetu wykonawczego 

zostali wybrani: prez, A. Tzydorezyk 
— przewodniczący, ks. kan. Zawadzki, 
m jr. Talarezyk, inż. E . W inter, kan. 
Truszkow ski, mgr. Porusiewicz. p. T, 
B artnik, p. Żak i nacz. Milianowicz.

Do sekcji finansow ej: nacz. Cheł- 
czyński, p. Poniewierska, notariusz 
Kowalczęwski, dyr. Sołtyński p. Kato 
lik, p. W rześniewski i p. Jędrusik .

Do sekcji propagandow ej: mgr. Po 
rusiewicz. móc. Gzamaniewicz, kier. 
T„ W iprzycki, p. T. B artnik, kom. Tru 
skowski. red. J .  Oskólski. Rudzki, p. 
Pogorzelski, W iner i Goldsztajn.

Szczegółowy program  opracują po 
szczególne sekcje.

Uroczystości „Dni morza" m ają już 
swoją piękną tradycję. — Czerpią 
swą niespożytą siłę m oralną w potęż­
nej i niezłomnej woli N arodu i P ań  
stw a Polskiego „trzym ania się morza*’ 
i na prastarym  polskim od wieków 
wybrzeżu bałtyckim .

Ze względu na wrogie i pożądliwe 
zakusy zewnętrzne, usiłujące targnąć 
sie na polskie Pomorze i Polski Bał 
tyk, „Dni M orza" odbędą się pod na 
czelnym hasłem: .,Nie damy się odep­
chnąć od B ałtyku" przy równocze 
snym apelu: „Dozbrójmy Polskę na 
M orzu".

o
Przed trzem a d n ia m i P o lsk ie  R ad io  na 

dato c iek a w y  d ia log  red. Arnolda i red. 
K rajew sk iego  na tem at so sn o w ieck ie j w y ­
staw y. W  d ia logu  tym  przew ija ła  s ię  nutka  
żalu do zagłęb  o w sk icb  ku pców , że  c i, n 'e  
rozum iejąc sw ego  w łasn ego  in teresu , o d ­
n ie śli s ię  z zupełną  obojętn ością  do tej 
im prezy.

Istotn ie  ilo ść  sto isk  reprezentu jących  
handel była w ręcz zn ik om a. Autorzy dtalo  
gu m o ty w o w a li to h ia k ie m  a tra k cy jn o śc i  
W y sta w y , która przecież  n ie  była targam ’. 
N o i  trochę oskarżali ku pców  o n ied os'a - 
teczne w y ro b ien ie  sp o łeczn e.

Ja s ię  dok ładam  w dysku sji na trzecie­
go.

P y tan ie: W id z ie li p a n o w ie  sto isk o  skbt 
du z m ateriałam " p iśm ien n y m i na leżące do  
jednego  z ku pców , który zajm uje b. p o ­
w ażn e  stan ow isk o  społeczn e?

P rzypom nę: jednom etrow a dziura m ię­
dzy sto isk a m i, w  której n ic  n ie  b y ło . P a n ­
na i ja k ie ś  d w ie  k sią żk i. I to w szystk o .

T a k i p ięk n y  przykład  ów  pau.
W 'ęc  znow u pytań  e: Jak ie  m ożna, svo- 

bec tego w yp adk u , w n o sić  preten sje  do  
zw y k ły ch , szarych  ku pców ? . . .

w im .

SRs*My y ł& ś m ifa u
W SANATO RIUM  ZUS. 

P ogadanka ta p isan a  przez jednego  z 
licznej rzeszy k u racjuszy  przedstaw i szero  
ko i barw n e sp o łeczn e  i w ych ow aw cze  ko  
rzyści tych  sa n a to rió w  a w zakończen iu  
zaw ierać  będzie  c iek a w e w n iosk i i  projek  
ty. O pracow ał ją red. E dm und O dorkie  
w icz , a nadana zo stan ie  z R ozgłośn i Kato 
w ick ie j w  program ie ogó ln o p o lsk im  w 
dn iu  19 bm . o k o ło  12.35 w  ram ach  audy  
cj: p o łu d n io w ej.

RADIO FO N IA W ŁO SK A P O D E JM U JE  
IN IC JA TY W Ę POLSKIEG O  RADIA. 
P rzeglądając zagran iczn e  Czasopism a ra 

d io w e  z praw d ziw ą sa ty sfa k cją  m ożem y  
n iejed n o k ro tn ie  stw ierd z ić  że pew n e pom y  
s ły  od w ie lu  la t sto so w a n e  już w  P o lsce  
gd zie  in d ziej są d op iero  ek sp erym en tow an e  
jak o  atrak cyjn e  n o w o śc i rad iow e.

P o d ob n ie  m a się  spraw a z audycją *  

m  dla ch o ry ch  które o sta tn io  zap oczątk o  
w o ła  rad io fon ia  w łosk a . R ozpo­
częcie  a u d y cji dla chorych  od b y ło  s ię  bar 
dzo u ro czyście  o d czytan iem  sp ecja ln eg o  pL 
sm a Ojca Ś w iętego  oraz p rzem ó w ien iem  
sław n ego  lekarza w ło sk ieg o  R. B astjane  
11:, który  p e łn i fu n k cje  prezesa F aszystów  
slciego Syn dyk atu  L ekarzy.

W arto  p rzyp om n ieć, że  P o lsk ie  R ad io  
od roku 1931. O rozm iarach  p o lsk iej uk 
c j i  »R adio chorym * św ia d czy  n a jlep iej  
fakt że w  la tach  1936-37 w  zw iązk u  z ra 
nadaje  sp ceja ln e  audycje  dla ch o ry ch  już  
d io w y m i r o z m o w a m i  z ch orym i, w p ły n ęło  
14.00 lis tó w  oraz oko ło  100.00 zł. ofiar-

Qgg/@ce „eriBiw&Bescyi" o  :$s

i  niisSiii prez. U ikiw  i aim. Pawia
3 miesiące aresztu i 400 zł. grzywny

W  Sądzie  O kręgow ym  w  S osn ow cu  od­
by ła  s ię  druga rozp raw a przeć w k o  Józef. 
K ojderow i, red ak torow i i w y d a w cy  ty g d n i  
ka * P o lsk ie j K arty* i K arolow i E serm ano  
w i, red aktorow i cza so p ism a  »Kuźnica®, 
w y ch od zącego  w  K a tow icach , osk arżon ym  
o u m ieszczen ie  w k w ie tn iu  br. w w y m ie .n o  
n y ch  p ism a ch  artyk u łów  p. t. »M asoni w  
Z agłęb iu  D ą b ro w sk fu *  i  T a jem n ica  fo r tu ­
ny i  k ariery« , w k tórych  p o d a li do w ia d o

m ości, iż  k ilk a  zn an ych  o so b is to śc i w  Za 
głęb iu . m ięd zy  in n y m i prezydent m iasta  
Sosnow ca p. Józef K aczkow ski i  adw okat 
A. P a w ełek  są jakob y m asonam i i w sp ó łp ia  
cu ją  z lożą  »Staszyc* w  Sosnow cu .

Jak w ia d o m o  artykuły  te wy w o la ły  w  
Z agłęb iu  w ie lk ie  poru szen ie , to  też w  od 
p o w ied z i na oszczerstw a obyd w u redakto­
rom  w y to czo n e  zosta ły  sp raw y sąd ow e o 
zn ies ła w ie n ie .

W  w y n ik u  przeprow adzonej rozp raw y  
sąd sk azał o sk arżon ych  redaktorów  poszczę  
go ln ie  tm  zn ies ła w ie n ie  prez. K aczkow sk ie­
go  i  adw . P a w e łk a  —  na trzy  m  esią ee  
b ezw zględn ego  aresztu i 100 z ło ty ch  grzyw  
n y  z zam ian ą  w  razie  n ieza p ła cen ia  na dal 
sze 10 d n i p o zb a w ien ia  w o ln o ści oraz za 
są d z ił od sk azan ych  na rzecz prez. K aczkow  
sk ieg o  i adw . P aw ełk a  po 300 z ło ty ch , ty tu 
łem  w yrząd zon ych  im  szkód m ora ln ych .
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Poborowi aa FON
C Z Y N  g o d n y  u z n a n i a .

Ofiary na FON. wpływają bezu­
stannie. Składają je wszyscy. po­
cząwszy od robotników a skończywszy 
na urzędnikach i przemysłowcach.

Piękny dowód wyrobienia obywa­
telskiego dali wczoraj poborowi sosno 
wieccy, którzy stając przed komisją 
{wojskową zebrali między sobą samo­
rzutnie kwotę 10 zł. 55 gr. i przezna 
izyli ią na FON. Czyn poborowych w 
Sosnowcu zasługuje na uznanie.

 oOw-----

M I L I O N Y  P A D A J Ą
w szczęśliwej kolekturze

K A  F T A  L A
Ketowies , 2

O S T A T N I E  D N I S P R Z E D A Ż Y I
Ciągnienie I klasy rozpoczyna się już 20 b. m.

Konto P K O  304061.

Dwa ciosy nożem w serce
M srw w ee iw y  m o a r d f  mj

Wczoraj nad ranem przechodnie u 
lipy Zagórskiej w Sosnowcu natknęli 
się na tihipa młoaopo mężczyzny, leżą 
cęgo w kałuży zakrzepłej krwi. O od 
kryciu tym niezwłocznie zawiadomio­
no władze policyjne, które wdrożyły w 
*ej sprawie energiczne śledztwo.

Policja stwierdziła na miejscu, że 
jest to krwawy mord, gdyż w boku za 
bitego znaleziono głęboko utkwiony 
nóż. Morderca zadał ofierze, jak się 
okazało dwie rany, jedną w serce, a 
drugą w bok. Śmierć nastąpiła na 
tyclrmiast. Po morderstwie sprawca 
zbjegł w niewiadomym kierunku. Zwło 
ki przewieziono do kostnicy.

Zamach samobójczy
MIESZKANKI SOSNOW(,A

W czoraj w m ieszkaniu własnym usiło­
wała popełnić samobójstwo 28 letnia Bo­
lesława Pieszczocho wieżowa z Sosnowca.

Denatka wypiła większą ilość kwasu sol 
nego. W  stan ;e ciężkim przewieziono ją Bo 
szpitala ubezpieczalni Społ. w Sosnowcu-

Popisy Szkoły f iz y c z n e j
STEFANA ŚLĄZAKA W  SOSNOWCU,
W  niedzielę dnia 18 bm. o godz. 17 w Sa 

li Szkoły Muz, St, Ślązaka, przy ul, Żytniej 
ir . 10. (Dom Społeczny), odbędą się popi 
,y uczn ów, Popisywać się będzie mło 
dzież studiująca muzykę, klas: fortepianu; 
skrzypiec; śpiewu solowego oraz zespół ka 
meralny.

Dyrekcja szkoły zaprasza na ten wie 
czór rodziców, krewnych i zainteresowa­
nych muzyką. W stęp wolny.

7. posiedzenia zarządu
M. SOSNOWCA

Na wczorajszym posiedzeniu zarządu m- 
sosnowca, między innym i uchwalono sta 
Uil Zw Międzykomunalnego dla prowadze­
nia szpitala św. Łazarza w Będzinie oraz 
postanowiono rozpisać konkurs na stano 
wisko naczeln ka wydziału budowiuctwa 
m agistratu w Sosnowcu

 ::0 ::--------

Hłedeclaay złodziejaszek
UJĘTY W  SOSNOWCU 

W ręce policji sosnowieckiej wpadł mło 
dociany złodziejaszek, 15 letni Kazimierz 
Szostek, bez stałego m iejsca zamieszkania, 
k tórem u zarzuca się dokonan e całego sze 
regu kradzieży m ieszkaniowych na terenie 
Sosnowca . Szostek m im o młodocianego 
wieku posiada boguhj przeszłość krym inał 
ną. Za kradzieże odbył on karę w zakładzie 
poprawczym.

W toku dochodzenia Szostek przyznał się 
do sześciu kradzieży, przy czym zwróć ł  
skradziony łup. Zatrzym any z polecenia 
władz sądowych został osadzony w więzie 
n : u.

— W  NIEDZIELĘ dnia 18 czerwca br. 
o godzinie 3 po południu w I-szym ter ■ 
m inie a o godzinie 4 w Il-gim  term  nie w 
lokalu Cechu w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 
16 odbędzie się zebranie członków Cechu. 
Z uwagi na ważność spraw proszeni są 
wszyscy członkowie o konieczne i punktu 
alne przybycie.

— WYSTAWA prac uczennic Szk iły 
Gospodarczej Żeńskiej im. jen. J. lir. 7a- 
m oyskiej Tows Szkół średn ich  w Sosnow 
su odbędz:e się w dn. 18 i 19 b, m. od godz- 
9-do 18-ej. W stęp bezpłatny.

Ustalono, że zamordowanym jest 
20 letni Kazimierz Mierzwiński z So 
snowca. który niedawno powrócił z 
więzienia, po odbyciu kary za pobicie 
i ciężkie uszkodzenie ciała.

Istnieje więc przypuszczenie, iż 
tłem mordu była zemsta osobista, oraz 
że morderca miał wspólników.

Policja poszukuje sprawcy bestial 
skiego mordu.

1%/m

Sprawa Minowy zbiorowej
w piekarsłwie

Pomiędzy właścicielami piekarń i 
czeladnikami piekarskimi od dłuższe­
go czasu prowadzone są pertraktacje 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej

W związku z tym odbyła się wczo 
raj w inspektoracie pracy w Sosnow  
cu pod przewodnictwem, inż. Kalitów  
skiego — konferencja, na której jed

nak nie doszło do ostatecznego porożu 
mienia. /

Obydwie strony zgodziły się jed 
nak odbyć wspólną konferencję w lo 
kalu Cechp piekarzy przy udziale za 
rządu. O ile zaś i ta konferencja nie 
da pomyślnych wyników, to sprawa u 
mowy zlćorowej zostania z-Ms-twiona 
drogą polubownego arbitrażu.

99s / i  r  o
S c s r c w lc e ,  uf. »-g© Rfafa

Teł. 61-801 68-735 Podziemia 68 781.

5

Od 16 czerwca 1939 zmiana pro grainu artystycznego:
WANDA LIŃSKA

ŁUKJANSKA ET KALINOWSKI  
ARNO UOLLIN

WSZYSCY W NOWYM R EPER TU A R ZE.______________

Przy zakupie wyrobów cukierni czych na wynos udzielamy rabatu: 
od sumy zł. 2.50 do zł. 4.95 10 proc
od sumy zł. 5.— do zł. 29.95 20 proc.
od sumy zł. 30.— wzwyż 30 proc.

Wiadomości bieżące
— OSOBISTE W kościele parafialnym  

w Będzinie ks. kan. Zawadzki pobłogosławi! 
związek małżeński pomiędzy p. Jadwigą 
Kłapciówną a p. Stanisławem Szczypińskim 
zast. naczelnika wydziału ogólnego magi­
stratu  będzińskiego.

Młodej parze »Szczęść Boże«
— ZARZĄD ZWIĄZKU BYŁYCH ŻOŁ 

NIERZY POLSKIEJ SIŁY ZBROJNEJ Od 
dział w Sosnowcu zawiadam ia Członków 
Związku i Sympatyków że w niedzielę 18, 
br. o godz. 10 w sali Sokoła na Piaskach 
(ul J, Płisudskiego przystanek autobusóów 
obok Stow. Spółdz, »Zgoda«) odbędzie się 
m iesięczne inform acyjne zebranie.

Ze względu na ważność spraw, jakie hę 
dą omówione, obecność wszystkich człon 
ków konieczna.

Soboto

Czerwiec

Dziś: Innocentego 
Jutro: Marka 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca' 83,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury  nocne p e łn ią  n a s t ę p u j e

ap tek i:

W. B aw isk iba ,  ul. P iłsudsk iego  18.
G. K upfe rb ium , ul. Nowopogońska 25 
L. Tursk iego , ul. I g o  M aja  13 

— —cOo------

Teatr miejski w Sosnowcu
W niedzielę, 18 bm. o godz. 16.30 pre 

m iera świetnej sztuki w 3 aktach Gabr cli 
Zapolskiej p. t- ‘ Panna Maliczewska* 
Udział biorą pp.: Buianka, Butkiew'czowa 
Kryńska, Veithowna, Bielecki, Dziekoński, 
Lubelski, Nawrocki, Obidowicz, Rytowsk', 
W  ryżeserii Kazimierza V orbredta, oprawa 
dekoracyjna F. Krassowskiego.

Wieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
premiery, doskonałej sztuki G. Zapolskiej 
p.t. »Panna Maliszewska*; Bilety wcześniej 
do nabycia w B urze Podróży >Orbis* tel 
63315 Ceny miejsc: od 25 gr. do 2.40 *L

TO N IE  PRZESADA LECZ FAKT  
DZIĘKI NIEDOŚCIGNIONEJ ZAPRAWIE

f* r ,

W P I S Y
Ryrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej 

Katowóce, Krasińskiego 3. telef. 310-52, 
ogłasza wpisy do:

1) 4-letniego Gimnazjum Krawieckiego 
dla dziewcząt z ukończoną co najm niej C 
klas szkoły powszechnej.

2) 3-letniego Gimnazjum B ie liżn ia rk ie  
go dla dz ewcząt z ukończoną 7 klasą szko 
ły powszechnej.

na:
3) 2-letni Kurs Gnrseciarstwa dla dziew 

cząt, k tóre ukończyły obowiązek szkolny
4) 10-mifsieczny Kurs Kw*aro'aBtwa dla 

dziewcząt, które ukończyły obowiązek szkol 
ny.

Inform acji udziela i wpisy przyjm uje 
Sekretariat Szkoły, Katowice, Krasińsk ego 
3, pokój 322, w godzinach od 8 — 14-tej 

 oOo------

Z akra ii i  Z. P. Z. Z.
W  BĘDZINIE

W  dn u 31 maja r  b. odbyło się zebra 
r,ie pracowników umysłowych Fabryki 
Kabli i Drutu w Będzinie — w lokalu 
własnym Związku przy ulicy Żytniej Nr. 
10, na którym  wszyscy zebrani uchw alili 
przystąpić do Polskiego Związku Zawodowe 
go Pracowników Umysłowych Z Ii* 7., lwu 
rząc Oddział Zw. W ybrany zarząd ukonstyfu 
owat się wsposób następujący: Prezes: p. 
Nowakowski W incenty, V-prezes p. Bo­
gacz W ojciech, sekretarz: p. Sitkówna i.c  
na, ska rbn ik : p. Woliński Eugeniusz, człon 
kowie Zarządu: p. W nuk Tymoteusz i p Li 
sowski W ładysław.

W  dniu 17, t. j. w sobotę o godzinie 14 
m inut 15 w Będz iiie w lokalu Związku 
Legionistów zarząd Oddziału Fabryka Ka 
bli i D rutu zwołuje zebranie inform acyjne, 
na które zaprasza członków i sympatyków 
Związku o niezawodne przybycie.

 oOe-----
— WYCIECZKA NA ZAOLZIE. OZN i 

Zw, Młodej Polski w Czeladzi urządzają w 
d n ’acli 1 i 2 lipca br. wycieczkę krajoznaw­
czą na .Śląsk żaolzań&ki,

Koszt przejazdu lączn e z noclegiem wy 
nosi 6 zł, od osoby.

Zapisy przyjm uje się i  bliższych infor 
macyj udziela w lokalu OZN (Plac 11 li 
slopada) w godz, od 17 —  20-ej, 

o * s

Dnia 25 bm, związek pracowników m>ej 
skich w Czeladzi organizuje wycieczkę na 
Śląsk Zaolzański dla Swych członków oraz 
sympatyków.

Koszt wynosi 10 zł. od osoby, Zap'sy 
przyjm uje p, Nawrocki w magistracie.

—  ZARZĄD KOŁA MŁODZIEŻY P R A l 
GOWNICZEJ przy Oddziale PZZPP, i H w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 17a za w n  
dam ia, że w dniu 18 bm. t, zn, w n edziclę 
o godz, 17,30 urządza w salach reprezenfa 
cyjnych Związku Podwieczorek Muzyczno- 
Słowny pod nazwą «Zagłębiowska młodzież 
pracownicza na żelezniok Karlika*. Na za 
kończenie odbędzie się dancing towarzys 
ki. W stęp wraz z konsumeją zł, 2

Tajemnicze pożary w majątku
B. Dietla w Kluczach

W nocy na 15 bm. wybuchł pożar w ma 
ją tku  Klucze pod Olkuszem, pastwą które 
go padła stodoła dworska około 130 m ir 
słomy i m łockarnia, ogólnej wartości oko 
ło 10 tys. zł.

Pożar powstał prawdopodobnie z podpa

lenia. -  - * • ^  *
Przed kilkom a dniam i powstał rów 

nież z podpalenia pożar w nieczynnym mły 
nie należącym do tego Samego m ajątku. 
Ogień został w zarodku zlikwidowany. 

Majątek Klucze należy do Borysa Dietla
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Q JRZYM——
—  B U D A P E S Z T

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym— 
Budapeszt jedzie marchesa Gr mani w tow.i 
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz'alu bezpieczeństwa, wykrywa 
aarządzie zbrodni, sztylet i ustala, ie  zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello, który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym do­
konano morderstwa.

Z przesłuchanych najwięcej podejrzanymi 
wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcie właściciel.1, koncernów 
orasowych Amerykanina Stanleya, zrnus ło 
policję i redakcję do powzięcia kroków w 
elu odszukania go.

Dr. Olsza znajomy Barskiej czyni roz­
paczliwe wysiłki by udowodnić jej n ewin- 
ności. Porusza biuro detektywów by zbadało 
sprawę, jednak wywiadowczymi kompromi­
tuje się posądzeniem marchesy o dokonanie 
sabójstwa.

Prywatny detektyw rzymski, który śle­
dził zamordowanego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka wyjścia z sytuacji, która co 
raz więcej wikła się.

Urząd śledczy nie może wyjaśnić tajem­
nicze zniknięcie prywatnego detektywa.

Badano ściśle Zofię Barską, która nie 
przyznaje się do udziału w zamordowaniu 
łmnkiera włoskiego. Redakcję budapeszteń­
skiego dziennika odwiedza fryzjer marchesy 
Ciappelletto, który prowadzi badania na 
własną rękę wraz z prywatną dedektywką

Z hotelu ,-,Hungar’a“ w tajemniczych 
-okolicznościach znika marchesa Gr niani. 
Pułkownik Rosso posądza o morderstwo 
jasnowidza, który jednak mści się, wydając 
pułkownika władzom za współudział w mor 
derstwie bank era. Znaleziono przy nim fu- 

1 terał od sztyletu, którym dokonano morder 
stwa. Barska zostaje zwolniona z więzienia 
Władze natrafiły na ślad, że sztylet był po­
chodzenia japońskiego i przedstawiciel wy­
działu śledczego aresztuje japończyHj,-ho ? ; 

 oO n----

S3)

W  rezu ltac ie  śledztw o nie pośiinęto 
się an i o jeden  k ro k  naprzód , ale za to 
człow iek, k tórego  w ładze ta k  trium f? 
ln ie uśm ierciły , p row adzi sobie najspo  
k o jn ie j w R zym ie sw oje in te resy  i — 
•••k się okazuje — cieszy się doskona­

ło zdrow iem  i n igdy  nie by ł w lep- 
■■s/ym hum orze, niż obecnie. G dyby 
się ktoś odw ażył nap isać scenariusz 
fa rsy  film ow ej na podobny tem a t to 
sp o tk a ły  się z zarzutem , że u siłu je  
stw orzyć sy tu ac je  zupełnie n iepraw do  
podobne i żaden szan u jący  się p rodu  
cent nie p o d ją łb y  się zrealizow ania  ta  
kiego steku  nonsensów. A  jed n ak  wszy 
stko  to, co op isaliśm y pow yżej, je s t, 
n ieste ty , n a jzu p e łn ie j ścisłe. N ie po 
zo sta je  nam  nic innego, ja k  p ro s  Ć 
ty ch  panów , a  w  szczególności p an a  
szefa bezpieczeństw a, Soprana- by 
p odali się do d y m isji i u s tąp ili sw ych 
m iejsc ludziom  nieco zdoln iejszym  i 
k om peten tn ie jszym  od siebe‘‘.

— R zeczyw iście, p ask u d n ie  n as  tu  
p o trak to w a li —m ru k n ą ł sędzia  skoń 
czyw szy czy tan ie  a rty k u łu . — Nie ro 
zum iem  ty lko , dlaczego użyli tak  n ap a  
stliw ego tonu.

— N iech p an  nie zapom ina — od

p a r ł  S o p ro n  —- że  „N ow a K ro n ik a  P e  
szteńska*’ je s t w łasnością tego A m ery  
k an ina , k tó ry  zn ik ł z pociągu. Jeg o  za 
stępca, B ra tt ,  m ści się za ta , że do 
tychczas nie zdołaliśm y go odszukać. 
U w ażam  jed n ak , że za dużo sobie po­
zw ala i że nie pow inno m u ta  u jść na  
sucho.

— J a  zaś jestem  zdania , że pow in­
niśm y zachow ać n a jzupe łn ie jszy  sp a  
kój i udaw ać, że n ie zw róciliśm y n a  
ten a r ty k u ł uw agi. N ie trzeba się łu  
dzić, opinię pub liczną m am y przeciw  
ko sobie, należy w ięc un ikać w szelkich 
nierozw ażnych  kroków .

— Czyż nauczenie tego p a n a  rozu­
mu byłoby n ierozw ażnym  krokiem ?

— W  każdym  raz ie  nie je s t to n a j 
p iln ie jsza  sp raw a  i na  za ła tw ien ie  je j 
m ożem y jeszcze poczekać. Chodzi 
p rzede w szystk im  o fo, by raz  naresz 
cie zakończyć sp raw ę m ordu. M usi 
my sobie uprzytom nić, że dalsza nasza 
k a r ie ra  zależna jes t od je j należytego 
za ła tw ien ia  i d latego , proszę panów , 
porzućm y tem at a r ty k u łu  p an a  B ra tta , 
n a to m ias t zastanów m y się nad  tym , 
ja k  należy sobie tłum aczyć doniesienie 
gazet o zm artw ychpow stan iu  hankie 
r a  Torcello.

—  P ew nie  ja k iś  sp ry tn y  oszust 
podszyw a się pod niego.— P ro k u ra to r  
uśm iechnął się i snuł dale j swe dom y­
sły: — Albo po p ro s tu  jak iś  dow cip­
niś chce sobie zakpić z gazet i opow ia 
da repo rte rom  fan tastyczne h isto rie  o 
swych przeżyciach.

— P rzy p u szcza  p an  zatem , że oso 
ba,, k tó ra  w R zym ie p odaje  się za ban 
k iera  Torcello, nie m a z nim  nic 
w spólników ?

— T ak , tak! J e s t  to  albo oszust, 
albo „k aw alarz" . N ie w ątp ię  o tym  
ani chw ili.

— Może m a p an  słuszność. N ie

je s t wykluczone, że ja k iś  kom binato r 
p rzy b ra ł m askę zm arłego b an k iera  i 
chce zrealizow ać szalbierczy p lan , któ  
ry  sobie opracow ał, by uszczknąć z k as  
bankow ych k ilkadziesią t tysięcy  li 
rów . Je s tem  gotów założyć się, że w 
te j chw ili gdy  tu  rozm aw iam y, ów o 
sobnik zrzucił ju ż  z siebie p rz y b ra n ą  
m askę i znikł z horyzon tu , w raz  z za 
grab ioną gotów ką.

— Nie zdziw iłbym  się, gdyby  pan  
zakład w y g ra ł — p rzy zn a ł sędzia 
K arczag . — W każdym  razie  m usim y, 
nie zw lekając, naw iązać porozum ienie 
z po licją  rzym ską. W szak nasi kole­
dzy w  w iecznym  m ieście m uszą rozpo 
rządzać bardziej szczegółowym i w iado 
m olciam i, niż te, k tó re  m y zdołaliśm y 
posiąść. Może go ju ż  p rzy trzy m ali...

— O ile nie w ym knął im się 
zaw czasu...

— Oczywiście... A le d a jm y  spo 
kój dom ysłom. B ędzie najlep ie j, je 
żeli pan , pan ie szefie bezpieczeństw a, 
w yśle n a ty ch m iast depeszę term inow ą 
do R zym u.

— D obrzej zrobię to. — Sopron  
skierow ał się ku drzw iom . — N ajpóź 
n iej za godz nę przyniosę panom  odpo 
wiedź. — W yszedł pośpiesznie z po 
koju.

S ędzia śledczy w y ją ł cygaro  1 za­
palił.

— - M imo w szystko, sp raw a  w ciąż 
p rzed s taw ia  się bardzo zagadkow o. W  
sw ojej d ługoletn ie j p rak ty ce  n a tra f ia  
łem  n ieraz na rozm aite  trudności i 
skom plikow ane sy tu ac je , ale p rz y ­
znam  się szczerze, że tak  n iezw ykły  
sp lo t w y d arzeń  n apo tykam  po raz  p ier 
w szy. N ie m ogę się oprzeć \a łażen iu  
że w k o n stru k c ji tego gm achu, k tó ry  
w znieśliśm y w spólnym i silam i, istn ie­
je  ja k a ś  luka, k tó ra  może zachw iać 
jego podstaw am i i doprow adzić do za

19 czerwiec -  ostateczny termin 
zamknięcia wielkiego konkursu

„EXP>KESŁJ Z A G Ł Ę B I A "
Wszystkim
p rzypom inam y, że konkurs nasz polega na  d an iu  tra fn e j odpow iedzi na 
irzy  p y tan ia  tyczące się  d rukow anej poAvieści p. t. „T ajem nica  E k sp re su  
R zym — Buda peszt*4.

1. CZYJE ZW ŁOKI Z N A L E Z I O N O  W  WAGONIE?
2. KTO Z A B Iń?
8, CZY I J A K I E  M A Ł Ż E Ń S T W A  DO JD Ą  DO S K U T K L ?
D la tych , k tó rzy  tra fn ie  odpow iedzą na pow yższe p y ta n ia  w ydaw ni­

ctw o nasze przeznaczyło  znaczną ilość cennych nagród.

W A R U N K I  U D Z I A i U  W  K O N K U R S I E
W  konkursie mogą brać udział ty lk o  p ren u m era to rzy  „E x p re su  Zagłę­

bia". K ażdv  z uczestników  konkunsu w inien z e b r a n e  10 num ero­
w anych kolejno kuponów  i w raz z odpow iedzią przesłać do redakcji „E x p re  
su Zagłębia'* Sosnowiec, T e a tra ln a  1-a z dopisaiem  na kopercie „K o n k u rs  
pow ieściow y *'.

Jeszcze raz  podkreślam y , że odpow iedzi nadsyłać należy do dn ia  19-go 
czerw ca w łącznie. O dpow iedzi nadesłane po ty m  term in ie  nie będą b rane pod 
uw agę.

łam an ia  się. A  może je s t ja k a ś  siła  
n ieznana?

—  Ma p an  na m yśli jasnow idza?

— M ad rasaf — S ędzia w ypuści? 
k ilk a  kółek dym u. — Czy ja  wiem? 
B ądź co bądź je s t t a  człowiek niezw y 
kły, a p rzy  tym  bardzo  sp ry tn y .

—  N iew iele mu to  pomoże. Jes tem  
p rzekonany , że przysięg li u zn a ją  go 
w innym .

— A co pan  m yśli o dam ie do tow a 
rzystw a, p ro k u ra to rze?

—T a  samo,, co i o M adrasie . T ak , 
zb rodn ia  będzie pom szczona! — V asa 
ry  w y ją ł ze sw ej teczki p lik  ak tów  i 
zaczął je  p rzeglądać w spólnie z sędzią  
zadając  m u p y tan ia  i robiąc liczne u- 
w agi. Z abrało  im to  sporo  czasu.

Nagle drzw i się o tw orzyły  i ukazał 
się w nich S opron. B ył on niezw ykle 
podniecony, a w ręku  trzy m ał b lank ie t 
te leg raficzny .

— O trzym ałem  przed  chw ilą  wiado 
mość z R zym u. P roszę, niech pan o ­
w ie posłuchają  i pow iedzą, co o tym  
m yślą. — U siadł p rzed  biurkiem  i prze 
czy ta ł treść  depeszy: „Torcello  niew ą 
tp liw ie  żyje. S top. Identyczność 
stw ierdzono urzędowo. S top . Mówi, że 
odpoczyw ał k ilkanaście dni na sam ot 
nej wysepce. S top. N ie czy ta ł ga­
zet więc nie w iedział O zbrodn i. S top. 
Nie um ie w y jaśn ić  wypadków7 w eks 
p resie . S top. R ew izja  k siąg  s tw ie r 
dziła  całkow ity  porządek. S top . Ocze 
ku jem y w aszych w iadom ości’4.

Z apanow ało dłuższe m ilczenie, P rze r 
w ał je  p ro k u ra to r — zapytaniem -

— Czy to  ju ż  w szystko?

—W szystko . — S opron  o tarł pot, 
k tó ry  zrosił m u czoło, choć w pokoju 
było raczej chłodno. — Co panow ie o 
tym  m yślą?

— Cóż tu  m ożna w ym yślić — znie 
cierp liw i! się p ro k u ra to r. — Skoro toż  
sam aść T orcella  została s tw ierdzona u 
rzędow o i po licja  rzym ska nie w ysuw a 
żadnych w ątpliw ości, to  i nam  nic inne 
go nie pozostaje, ja k  p rzy jąć  to za 
fak t.

— A jednak  ja  pozw olę sobie nie 
w ierzyć tym  zapew nieniom  rzym skim  
T w ierdzę, że ci panow ie pozw olili za 
kpić z siebie jak iem uś bezczelnemu i 
zręcznem u oszustowi, k tó ry  może z po 
w ierzchowności przypom ina zam ordo 
w anego bankiera. Odpoczynek r.a sa 
m otnej wysepce... B r^k gazet i w iado 
mości ze św ia ta ... Koń by się uśm iał, 
gdyby mu kto tak ie  bajdy  opow iadał. 
D opraw dy , m am  wielką ochotę p o je ­
chać do Rzym u i przekonać się r a 
m iejscu, co to  m a w szystko znaczyć!. 
N auczyłbym  policjantów  rzym skich, 
ja k  należy prow adzić śledztwo!

d. c. n.
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Jak to było na obiedzia w ambasadzie włoskie]
Pani Attolico, małżonka ambasado 

ra włoskiego w Berlinie była w nielada 
kłopocie. Właśnie podpisano z wiej 
ką pompą sojusz niemiecko-włoski i 
w związku z tern wydarzeniem ambasa 
da włoska zaprosiła Fuehrera na uro 
czysty obiad.

Ale jakie menu przygotować dla 
kanclerza Hitlera? Nie jada on mięsa 
i nie pije. To niezwykle utrudnia sy 
tuaeję dobrej gospodyni. Rozwiązanie 
tego problemu było o wielo cięższe, ani 
żeli uzgodnienie wszystkich punktów 
sojuszu Berlin — Rzym;

Wreszcie pani Attolico postanowi 
ła zasięgnąć rady u „speca” od spraw 
kulinarnych,Kannenberga,który jest je 
dnocześnie maitre d‘hotel Fuhrera i i® 
go osobistym powiernikiem,

Kannenbegg był dawniej właścicie 
łem restauracji na Behrenstrasse. Dzi 
•łaj odgrywa rolę nie byle jaką. Pod 
czas długich, bezsennych nocy Hitlera, 
Kannenberg posiada przywilej wysłu 
chiwania niekończących się mów swe 
go pana. które od czasu do czasu powi 
nien przerywać kilku słowami aproba 
ty, na wzór uczniów Sokratesa: „Tak, 
bezwątpienia jest to słuszną a nawet 
sprawiedliwość tego wymaga...'"

RADA W OJENNA W AMBASA­
DZIE.

Przywołany do telefonu przez pa­
nią Attlico. Kannenberg wykazuje zde 
cydowaną postawę doAv(/dcy w ohUoziT 
groźnych okoliczności.

 Przyjeżdżam.
W pałacu ambasady Włoch na 

Wilhelmstrasse zbiera się wielka rada 
wojenna pod przewodnictwem samego 
ambasadora.

— Jeżeli chodzi o jarzyny, Eksce 
lenejo, to jesteśmy w zgodzie. Sześć 
jarzyn do wyboru. Szparagi, możli 
wie zielone t. zn. importowane. Kar 
czochy bardzo miękkie, pomidory sma 
żone w oliwie, w dobrej oliwie wło­
skiej. nie tej, którą otrzymujemy z Hi 
szpanii. Co się tyczy galarepy. mar 
chewki i szpinaku — to niema za­
strzeżeń. Fuhrer sam wybierze, na
co będzie miał apetyt...

Pani Attolico przerwała drżącym 
głosem:

— Zrobimy wszystko, co będzie w 
naszej mocy. Na szczęście otrzymałam 
z Apulii kilka karczochów i zielone 
szparagi z Riviery. Ale powiedziano 
jni, że Fuhrer rad byłby skosztować 
naszego włoskiego makaronu. Ale ja 
kiego makaronu? Posiadamy maka 
ron domowego wyrobu, niezwykle lek 
kie ...fettucini1’, nie gorsze od wyro­
bów słynnego Alfredo w Rzymie.

— Ja, Alfredo, grossartig — przer 
wał Kannenberg.

— Mamy spaghetti, ravioli, maca 
roni i tagliattelli...

— Mam myśl —? odezwał się Kan 
nenberg, zamieniając porozumiewaw­
cze spojrzenie z szefem protokółu. — 
Zrobimy tak, jak z jarzynami. Na 
dużym półmisku podamy pięć rodza­
jów makaronu włoskiego, Fuhrer so­
bie wybierze...

Ambasador Attolico pokiwał po­
wątpiewająco głową:

— Pięć gatunków na jednym pół 
miąku? Nigdy czegoś podobnego nie 
widziałem we Włoszech.

— Nasz Fuhrer — odpowiada po 
ważnie Kannenberg — jest niezwykle 
subtelnym smakoszem. Trzeba mu 
przedstawić do wyboru.

— Dobrze — zgodził się Attolico.
— Reszta jest uzgodniona. Filiźan 

ka bulionu na początku, odwar z ru

mianku i mięty, a na deser rozmaito 
ści. Fuehrer nie obrazi się, gdy inni 
goście jeść będą kawior i puiar&ę 

APETYT FUEHRERA.
Nadszedł wielki dzień. Goście są 

punktualni. Jest ich pięćdziesięciu 
dwóch.

Hitler wchodzi. jest uprzejmy i 
skromny. Siada na vis-a-vis hrabię 
go Ciano, maiac po prawej ręce panią 
Attolico, po lewej — hrabinę Maginę 
Magistrati, siostrę , gendrissime*’. 
Zabiera się z apetytem do jedzenia.

Robi wrażenie, że znajduje s.ę 
przed mapą Europy. Pięć odmian 
makaronu przechodzi z półmiska na 
jego talerz. To samo z jarzynami. 
Sześć rodzajów' jarzyn pochłonął z 
tym samym zapałem.

Al© to jeszcze nic. Kiedy poczę 
to częstować innych gości najśwież 
szym rosyjskim kawiorem, Hitler dał 
znak i nałożył solne dwje pełne łyżki. 
Jadł z przyjemnością wielkiego znaw 
cy i smakosza... <

Makaron wprawdzie włoski,, ale ka 
wior rosyjski jabłko francuskie...

Ciano i jego szwagier zamienili 
niespokojne spojrzenia. Zwłaszcza 
kawior jest dużem wydarzeniem. Je 
żeli Hitler je kawior,, tern samem prze 
stał być jarosz«m, Cała polityka „osi“ 
może tern być zagrożona...

Pokazy obrony przeciwgazowej
w Orodźcu

W  dniu 11 b. m. odbyły się w Grodżeu 
k. Bsjdziua z inicjatywy Miejscowego Koła 
LOPP pokazy obrony przeciwlotniczej.

Na program pokazów z ło iy ły  się:
1) ćw iczenia drużyn odkażających 

Zakładów Solvay pod kierownictwem  in ­
struktora p. F rasunkiew icza Stan-sława.

2) ćw iczenia sekcji ratowniczo - san i­
tarnej Grodzieckiego Towarzystwa Kopalu 
Wggla i Zakładów Przemysłowych i Miejsco 
wego FCK pod kierownictwem instruktora 
p. Bujaka.

3) Konkurs modeli latających, w ykona­

nych w m odelarni Miejscowej Szkoły 
powszechnej Nr. 3. — pod k erownictwem 
instruktora p. Strojnego.

Ćwiczenia te i konkursy odbyły się j rzy 
licznie zebranej ludności miejscowej i oko 
licznej, bo w liczbie ponad 3 tysiące osób.

Po za spraw ną pracą w zagazowanym 
terenie poszczególnych drużyn i sekcji praw  
dziw ę pouczającą atrakcją były pokazy 
świec dymnych i gazowych, bomb burzą­
cych lotniczych, a zwłaszcza bomb zapala 
jących i  ich gaszenie. Ogółem wyrzucono 
około 40 szt. bomb i świec róż n ego rodzą

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 17 czerw ca 

*34 F ie śś  Kjtfdy ra n n e  w sta ją  zorze 
1.85 G im n a s ty k a  ll.Stł M uzyka 7 06 Dzień 
a ik  p o ran n y  7.15 M uzyka 8-00 A udycja  
d la  szkół’ 8,10 M uzyka z p ły t. 8,20 P oga 
d anka . 8.30 P rz e rw a . 11.00 A u d y c ja  dja 
szkół. 11.30 A u d y c ja  d la  poborow ych 
lr.67 S y g n a ł czasu 12.03 A u d y c ja  po iud  
n iow a. 13.00 P rz e rw a  14.45 T e a tr  W yobra 
żuj 15.15 K oncert p o p u la rn y . 15.45 W jaa 
domoSei gospodarcze. 15.00 D zienn jk  po 
łudn jow y lii. 10 P o g a d a n k a  a k tu a jn a  
16.20 R e c ita l skrzypcow y. 16.45 P o g ad an  
k a  Zycie kw iatów . 17.00 M uzyka taneez 
na. 18.00 A u d y c ja  pośw ecoua p rac y  K ol. 
P rzy sp o so b ien ia . 18.25 K o n ce rt rozryw ko  
w y. 19.20 P rzerw a . 19.30 A u d y c ja  dla 
P olaków  za g ran ic ą , 20.00 P o les ie  śpi® 
w a m elodje ziem i p o le sk ie j. 20.25 A udycja  
d la  w sj. 28.40 D ziennik  wieczorny-. 21.00 
4 F e s tiv a l m uzyczny T r. z D ziedzińca 
K o n ce rt sym fon iczyn  ork . P . R . 22.05 
K raków  bjv’t m etro p o lia  m u zy k i p i 
sk ie j. 22.25 Cz. II k o n ce rtu  sym f. 23.25 
W iadom ości dzienn ika . 23.30 M uzyka ta  
neczna.

KATOWICE
Sobota 17 czerw ca

500 P ieśń  p o ra n n a  5.03 Dzień dobry  
pogodny  m ontaż p ły to w y  6.30 P ro g ra m  
n a  dziś 11.15 P ły ty  13.45 W iadom ości kie 
zące. 13.50 M uzyka z p ły t.  17.00 M uzyka 
taneczna . 20.15 W iadom ości z P o lsk i w 
ję z y k u  czeskim . 20.25 P o g a d a n k a  ak tu r 
a lu a . 20.35 W iadom ości sportow e. 23,30 
Z akończenie p ro g ram u .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
N ied z ie la  18 czerw ca.

7.00 P ie śń  Serdeczna M atko. 7.05 A u 
d y c ja  d la  wsj 8.00 D zienn ik  p o ra n n y
3.15 K o n ce rt ork . w o jskow ej. 9.00 Nafco 
żeństw o. 11.57 S y g n a ł czasu. 12.03 P o r*  
riek m uzyczny 13.05 P rz eg lą d  czasop j-m
13.15 M uzyka obiadow a. 15.00 A u d y c ja  
dla w si. 16.30 U tw o ry  skrzypcow e. 16.55 
R ecita l Śpiew aczy. F e s tiv a l M uzyczny  
»Dui K rakow a* 19.00 T e a tr  W yobraźn i- 
19.40 M uzyka tan eczn a . 20.10 D z ien n jk  
w ieczorny . 20.55 P rz e rw a . 21.00 F e s tiv a l 
M uzyczny »Dni K rakow a* 22.25 W iado  
m ości sportow e. 22.45 O dpoczynek w k a  
w ia rn i skecz. 23.05 W iadom ości z P o lsk i 
w języku n iem ieck im
iaBSHSgS ■■lilii

ju, dostarczonych bezinteresownie przez 
przedstawiciela firm y »Lignoza< p. inż. 
Chomiakowu.

Natom ast prawdziwą niespodzianką by 
ły loty po za konkursowe dużych modeli 
latających, wykonanych przez inslr. p. Soł 
tysika Br. z kopalni rMars.* Modele te 
przelatywały przestrzeń ponad 1 km, i utrzy 
m ywały się w powietrzu na dużych wyso 
kościach, często ponad 60 sekund.

W szystkie te pokazy odbyły się  pod ogól 
nym kierownictwem prezesa Miejscowego 
Koła LOPP p. inż. Linscheida Leopolda.

$ Z ,A T / łX Ą »
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— Armandźię, Armandzie — za­
wołała Leonia — słyszałam cię jak 
rozmawiałeś; jesteś wzburzony, zda­
wało mi się. że nie byłeś sam... a jed­
nakże nie ma tunikogo — dodała — 
rzucając niespokojnym wzrokiem wo­
koło siebie.

Luizzi ochłonął cokolwiek z gwał­
townego wzruszenia.

— To tylko — odpowiedział on — 
wyrzuty sumienia, które mnie (poże­
rają i duch piekielny, który mną wła­
da.

Na tę odpowuedź, daną z wyrazem 
najgłębszej rozpaczy na twarzy i gło­
sem przerywanymi, Leonia spoglądała 
smutnie na barona, następnie położyła 
rękę na czole Armanda i rzekła ła­
godnie:

— Jeżeli cofnięcie się w przeszłość 
jest dla ciebie tak straszne, miej: siłę 
odwrócić od niej wzrok twój by go 
przenieść ku przyszłości.

Szatan się roześmiał. Luizzi za­
drżał.

— Niestety — odpowiedziała Le­
onia — obawiam się ażeby ona cię tak

nie przestraszyła jak przeszłość i dla 
tego może przeczuwając ją wpadłeś 
w tę fatalną rozpacz.

Luizzi chciał odpowiedzieć, pra­
gnąc uspokoić Leonię, kiedy nagle 
usłyszał wołającego z zewnątrz silnym 
głosem człowieka.

— Są tam! Poznałem głos hrabiny.
W tej samej chwili drzwi prowa­

dzące wewnątrz oberży otworzyły się 
gwałtownie, wszedł pan de Cernv w 
towarzystwie policyjnego agenta i 
dwóch żandarmów.

— Oto winna oto jej wspólnk — 
powiedział hrabia wskazując naprzód 
swoją żonę a potem Armanda.

Żandarmi zbliżyli się do pani de 
Cerny, która im powiedziała więcej a 
godnością aniżeli przestrachem:

— Nie tykajcie się mnie, ja pójdę 
za wami.

— Zbliżcie się więo do tego pana 
— powiedział - agent wskazując na 
Armanda.

Armand zmieszany tym nagłym 
napływem Avzruszeń i wypadków, rzu­
cał wokoło niedołężnym wzrokiem, 
szukając broni którą bv mógł siebie 1

Leonię obronić; ale spotkał się tylko 
ze wzrokiem Szatana, który zwolna 
kierował palec ku otwartym drzwiom 
pokoju Leonii. Nie podłość, nie to 
wyrachowanie skłoniłyby barona d° 
tego wybiegu; nie miał on nikczem­
nego zamiaru opuszczenia Leonii, ale 
wyrachował sobie, że byłby jej sku­
teczniej pomocnym gdyby był wolny, 
aniżeli’ gdyby był uwięziony. W po­
koju Leonii ukazały mu się drugie 
drzwi otwarte; przebiegł przez nie, 
napotkał małe schody zbiegi z nich 
prędko, znalazł slię na dziedzińcu, 
przeszedł go bardzo prędko wybiegł 
na ulicę i jakby popchnięty siłą wyż­
szą, biegł przed siebie przez całe mia­
sto i w końcu znalazł się na wielkiej 
drodze.

Noc była ponura; ulice opusto­
szałe. I w takich właśnie okoliczno­
ściach mógł uciec bo już o dwadzieścia 
kroków od oberży był Avolny od po­
ścigu żandarmów, jednakże gdyby 
który z mieszkańców zobaczył tego 
człowieka uciekającego z odkrytą gło­
wą. z twarzą pomięszaną Ayziąłby go 
za wariata lub złodzieja. Kiedy zmę­
czenie zmusiło go do zatrzymania się 
usiadł na brzegu drogi, na jednej z 
tych kup kamieni, które mówią po­
dróżnym, że administracja ma zawsze 
zamiar reperowania dróg, kiedy tym­
czasem drogi upominają się że nigdy 
ich nie reperuje... Armand siedział 
przez czas jakiś na tym dziwnym 
siedzeniu dopóki nie uspokoiło się 
przyśpieszone blicie serca wywołane 
szybkim biegiem.

Nie myślał leszcze, był zanadto

odńćźony by mógł zebrać myśli. I 
wtenczas dopiero kiedy swobodniej 
odetchnął zastanowienie wróciło do 
głowy. Droga była otwarta; myśli 
Ayięc zbiegły się gromadnie. Widząc, 
że jest sam wśród nocy na tej wielkiej 
drodze przypomniał osbie Leonię. k'ó- 
rą zostawił bez obrony w rękach jej 
męża i uczuł wstyd i wstręt do samego 
siebie. W pierwszej chwili zerwał się 
ażeby wrócić do Orleanu, ale gdy je­
den zaledwie krok postąpił, usłyszał 
głos mówiący, mu w ciemności:

— Głupiec!
Odwrócił oczy i spostrzegł Szata­

na, który zrzucił z siebie postać Aka- 
bili. aby przyjąć mniej oryginalną.

Był on w ubraniu podróżnym, je­
żeli można nazAvac ubraniem podróż- 
rym. Wielki ph.szcz w formie opoń- 
eżv wisiał na ramieniu kaszkiecik 
nasunięty na uszy, mial kształt czar­
nego i lełorcmnego cyliad a pilśnią- 
wego. A rmand był nadto siebie nie- 
zadoAvoloEy musiał przeto przypisy­
wać L i: -niu  nit yodziAce SAVoje postę­
powanie skoro Avięc tylko poznał 
Szatam przy blasku jfigi źrenic roz­
siewających w koło jasność zieloną 
i siną. z iwolał:

— F+o cię wołał niewolniku? J
— T . .
— łamiesz . .
S 'atap odpowiedział z miną zimną

i odwrócił się plecami do Armanda-
_  Jesteś wailatem, panie baronie.

d. o. n.
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Informacyjne zebranie
.WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI W 

STRZEMIESZYCACH.
W  ubiegłą niedzielę w sali szkoły pow 

szechnej w Niemcach odbyło się inform a

S P O R T

Czy zaraz nktojsiriuśc
MAKABI CZĘSTOCHOWSKIEJ?

Ukazały się w niektórych pismach a 
esłatn io  w sosnowieckiej » Torpedzie* w 'a  
domości jakoby częstochowska Makabi nie 
respektow ała zarządzenia podokręgu. Jak 
się dowiadujem y, spraw a tak  groźnie się 
nie przedstaw ia. T rudno wymagać od gra 
cza by porzucał w dzień powszedni pracę i 
n araża ł się na straty  tylko dla przesłucha 
n ia  go, Gracz ten nadesłał jednak pisem ne 
oświadczenie, k tóre będzie decydującym 
przy rozstrzyganiu sprawy przez podokręg 
p iłkarski.

Wycieczka na mecz
BRYNICA —  SKRA DO CZĘSTOCHOWY 

W  niedzielę odbędzie się w Częstochowie 
mecz p ’łkarsk i Brynica—  (Czeladź) —* 
Skra (Częstochowa). Czeladzka Brynica, by 
udostępnić sym patykom  pobyt na meczu, 
organizuje wycieczkę autobusam i. Zbiórka 
uczestników wycieczki o godz, 8 rano przed 
lokalem Brynicy.

(z) TURNIEJ PIŁKARSKI NA FON. 
Organizowany przez Związek Byłych Ocho 
tników  Arm ii Polskiej Oddział w Zawier 
ęiu T urn iej P iłkarsk i na FON., którego i 

początek rozpocznie się uroczyście w dniu 
18 czerwca 1939 r. 0 godzinie 14 m in. 15 w 
Zaw ierciu znajduje w śród społeczeństwa za 
w ieręiańskiego szerokie uznanie i, popar 
eie.

Szczególnie w yróżnić należy Dyrekcję 
i  Pracow ników  F abryk i Szkła w Zawisr 
ciu  z dyrektorem  inż. Z. Sowińskim  na z 
czele za bezinteresowne i artystyczne wyko 
n an ’e puchoru.

Wyścigi konne
W  czwartek 15 czerwca w przedostat 

aim  dniu  wyścigów konnych z total zato 
rem  w Katowicach na torze w Brynowie —  
pogoda niedopisała —  gonitwy były bar 
dzo dobrze obsadzone i ciekawe.

W  siódm ej płaskiej płacono zł. 1-882 za 
10 zł. (Kamea —  Panam a)

W  pierwszej z przeszkodam i 3.600 mtr. 
na pierwsze m iejsce przyszły łeb w łba, 
M emoria K. Rości szewskiego pod dż. Kacho 
w iakiem  i Dora W . Bpbońskiego pod dż. 
(W ojtkowiakiem 3. Bystrzyca —  Tot. zw. 
10 zł. porząd. 16 zł.

W  drugiej z płotam i 2.400 m tr. wygra 
ła  Bouboula st. »Iwno« pod j. Grzanką 2. 
Ibicus, 3. Jcysuse —  lo t .  zw. 15 zł. porząd 
17 zł.

W  trzeciej p łaskie j 1.600 m tr. po kilku 
falsterkach w ygrał Negro L. Paw laka pod 
dż. Kończalem 2. I  alier, 3, Kokarda, 4. Tu 
renne, 5. Anteusz 6. Lekkonoga, 7 Pegasus 
]I. —  Tot. zw. 42 zł. m 17— 16 i 15 zł. po 
rząd. 599 zł.

W  czw artej z płotam i 2.800 m tr. wygrał 
dowolnie Kiwi Dr. J. Schlingm anna pod 
j. Grzanką 2. Lajkonik, 3 Excelsior, 4. Be 
duinka, 5. Noisette 6. Odaliska II. — lo t .  
zw. 22 zł. m. 15 i 15 porząd. 59 zł.

W  piątej płaskiej —  sprzedażnej 2.100 
m tr. w ygrała L ilia II St. Iwno pod j. Za 
jącem 2. Okey, 3. Tęsknota, 4 Łania Tot. 
zw. 19 zł. m. 11 i 12 zł porząd. 48 zł.

W  szóstej p łask ie j 1-800 m tr. faw oryci 
zawiedli w ygrała M aryna H. R ucńsk iego  
pod j. Rutkowskim  II. 2. Bravo Palu 3. 
Dzieweczka 4. K anciarz, 5. Dżungla II. 6. 
mona Tot. zw. 63 zł. m. 19— 13 i 20 zł. po 
rząd 172 zł,

W  siódm ej płaskiej 1.80(1 m tr. wygrała 
Kamen Mt. i F. H. Karlingerów pod j. Kle 
banem  2. Panam a 3, Frc’ne II. 4. Łoza II. 
5. Sulimka. 6. F irm anet, 7. Carm enczits — 
Tot. zw. 23 zł. m. 15- -69 i 16 zł Porząd

cyjne zebranie w łaścicieli nieruchom ości, 
zam ieszkałych we wsi Niemce i  Ostrowy 
przy w ypełnionej sali i wielkiego zainterc 
sownnia wśród zebranych.

Zebranie zagaił prezes p. Edm und Czer 
ny na którym  zostały wygłoszone różne re 
feraty.

W śród największego zainteresow ania wy 
słuchano referatu  o państwowym  podatku 
od nieruchom ości od starych domów,, 
szarw arku i innych podatkach gminnych, 
oraz sejm ikowych od starych i nowych 
domów.

W  dalszym ciągu zostały podane do 
w iadom ości ustawy o finansach kom unał 
nych o praw ie budowlanym  i zabudowaniu 
osiedli obowiązującym  na terenie gminy 
Olkusko —  Siew ierskiej dostosowanej pod 
względem przepisów  budowlanych do 
m iast, o opłatach na Funduszu Pracy, o 
sposobie odgradzania posiadłości i dzia 
łek o powszechnym obowiązku świadczeń 
rzeczowych o obowiązku odstępow ania 
zwierząt pociągowych o samopomocy roi 
ncj o zm ianie przepisów w ulgach dla no 
wych budowli w związku z wejściem w ży 
cie ustawy o ulgach inw estycyjnych i o 
p rzep 'sach sanitarno — porządkowych.

W  końcu zakom unikowano zebranym  o 
istniejących ulgach okresowych w opla 
lach stemplowych przy sporządzeniu ak 
tów rejentalnych i  przy zaprowadzeniu hi 
poleki o zm ianie taksy notarialnej, oraz 
na ogólne życzenie podano pow tórnie tary 
fę kom iniarską i term iny czyszczenia kom ' 
nów.

Jednocześnie Zarząd Związku podaje 
do w iadom ości że w następną niedzielę, to 
jest w dniu 18 czerwca rb. o godz. 2 popo 
łudniu  odbędzie się takie samo zebranie 
Inform acyjne dla w łaścicieli nieruchom oś 
ci zamieszkałych w Grabocinie, Kazim ierzu 
i Porąbce w lokalu Domu Katolickiego w 
Kazimierzu uh Kościelna 7.

Zawsze świeże i zdrowe produkty w czasie największych upałów 
gwarantuje

chłodnia elektryczna
C ena  p o cząw szy  od 595 zł.

W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  u d z ie la

sklep elektrowni w Sosnowcu, ul. Piłsudskie­
go 18, telefon 6 2 8 5 4

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

Wyciąć I Przechował 1

TELEFON ZAŁATW >
każde Twe życzenie

■ H i

Długoletnia Plisowała Elektryczna
w y k o n u je  n a jm o d n ie jsze  p liso w a n ie  w  K losze (soli.,) i  in n e  h a f ty  m e- £ 9 9 8 3  
reźki, end low anie , tam b u rae je , a p l ik a c je , o b c iąg an ie  guzików  i  tp .
W y k o n a n ie  i  o b słu g a  fachow a C eny n is k ie  J .  FR Y D M A N  sosnow iec  
M odrze jow ska 27 d ru g ie  w ejście  z u l. D ek je rta . 2

U W A G A  R ow ery , m aszy n y  do szycia  i  
rad io w e n a  bardzo  dogodnych  w aru n k ac h , 
re p e ra c ja  w szelk ich  a p a ra tó w  ra d io w y  oh, 
b a d a n ie  lam p  rad io w y c h  ty lk o  w Sosnow cu, 
M a ja  (o to k  U bezp iecza ln i S połecznej)

o d b io rn ik i 
fachow a 

bezp ła tne 
u l. 8-go

AFISZE wykonuje gaśłow nie, szybko i tanio £ - 1 4 - 9 7  
d r u k a r n i a  „ E x p r e a  Z a g ł ę b i a *

KINO „ZAGŁĘBIE” #
Rzadko kiedy śię zdarzy oglądać f im równie w spaniały jak

Idziemy przez życie
.W roi. gł. Carola Lombard, James Steu ar 1 i in. §*

Początek o g. 17.80 w niedilclo 15.30

M i n o  „ C O C /W 6 «

DZI$! Historyczny "film polski

Kościuszko pod Racławicami
w roi. gł. E. BARSZCZEWSKA i ZACHAREWICZ 

II Tajeron:ce band szpiegowskich w film ie p. t.

S Z A L O N A  P O G O Ń
w roi. gł. John Howard Header Angel H.B. W arner i inni. ,j 
Początek I seansu o g. 17.30 w nie dzielę o godz. 15.30

W INO ..P A T R IA 1'
Najlepszy komik europejski FERNANDEL

w fiłmłfi p. t.

„ K I B I C ” ►
H u r a g a n y  ł m l a o h u ,

1882 zł za 10 zł
W ósmej ostatniej płaskiej 2.100 m tr.

w ygrał Przebój 11. Bobińskiego pod dz. 
Boroszein 2. Orkan 11. 3. G 'rdaropel 4. Łasi

B o m b y  w o s o ł o A O I .

ęp, 5 Rodan 6. Olaf, 7. M itropa — Tot. zw. 
15 zł. m. 12— 14 i  lt> *ł. porząd- 54 zł.

Następne wyścigi w niedzielę dnia 18 
czerwca

Z  Olkusza
o) KURS PCK. Z dniem 20 bin ro* 

poczyna się w Olkuszu tygodn'ow y kurs ra 
towniclwa sanitarnego i  obrony przeciwko
tniczo— gazowej, organizowany przez po 
wiatowe koło FCK. w Olkuszu.

sametBtseeieimBiaeiGiac
DROBNE OGŁOSZENIA

PO SADY I PEA C E

P O T R Z E B N Y  m łody  en e rg iczn y  dostaw  
ca m ie jscow y  do f irm y  E lek try czn o ść  
.bosuowjec, O stro g p rsk a  20 od godz. 1418 
F R Y Z JE R  w yzw olony  p o trze b n y  od zar 
raz. S p rzedam  zak ład  n ied rogo . M ora* 
w iec Z aw ierc ie  P iłsu d sk ieg o .

KUPNO I SPRZEDAŻ

M A SZ Y N Ę  do szy cia  sprzedam . Scsno
w ięc, u l . B em a 4 m . 14._________________
M E B L E  2 p o k o il i k u ch n i do sp rzed an ia  
N ow a 14a m. 10.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZG U B IO N Y  tym czasow y dowód osob isty  
w ydany  przez m a g is tra t  m ia s ta  Zawieif 
c ja  H enoch B enclow jcz Z aw iercie . 
U N IE W A Ż N IA M  zag u b io n ą  le g ity m a c jo  
szkolną w y d an ą  p rzez  P aństw ow e L ice 
um  w Z aw ierc iu  J a n o sk a  J a n in a .  
B E JW O R  S T A N IS Ł A W  z g u b j  św adcc- 
tw o szkolne, w ydane przez szkołę pow 
szechną na P ek in ie .

R Ó Ż N E

M O RD CE R A JZ M A N O W I sk radz iono  do 
dów osobjsty , św iadec tw o  p rzem y sło w e 
L icen c ję  dom okrążną i  dow ód na k s ią ­
żeczkę w ojsk o w ą ._________________________
ŹaT ó łu g  i m o je j zony I re n y  G rab o w sk ie ; 
z N ow aków  n ie  odpow iadam  i p łacić  nie 
będę. K az im ierz . G rabow ski Z aw ierc ie

Prenum erata wynosi m iesięcznie z ł .  2
A d res  R edakcji, A dm inistracji i D ru k ar 

Telefonyt R edakcji 6.1692, 
Konto czekowe P. K.

nil Sosnowiec, uL T ea tra ln a  1 *. 

A dm inistracji 6.14.97,
O. Katowice 114.147.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 «i., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Oglo* 
szenia tabelaryczne 50 proc„ a łw iąleczne 25 proc. drożej. -  Drobne ogłoszenia pff 
10 groszy. D la poszukujących pracy 5 geoszy za wyraz. -  N ajm niej 1 złoty. -  

Za eaatneżenle miejsca dolicza się 25 proc. j * ’
Rękopisów nadesłanych, ą  nie zam ów ionych  renakcja  nie honoruje.

(Wydawca: JJelena Monslorska. D ruk. »Expres Z agłęb iał Sosnowico, T ea tra ln a  1-a. W < fn  isnopajL :JOIT»P®a


